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Opłatkowe przesłanie 

 

Opłatek ma wiele postaci 

i jedno wielkie przesłanie, 

by ludzi przemienić w braci, 

lecz czy to kiedyś się stanie? 

 

A jednak, na jedną chwilę 

bajka spełnienia jest bliska: 

W ów czas, w tę noc, na Wigilię, 

gdy pierwsza gwiazda rozbłyska. 

 

A tak bywało  przez wieki, 

chociaż… nie zawsze przy stole,  

bo  także w  świecie dalekim, 

gdy w doli, albo w niedoli 

 

Polak się z innym spotyka. 

W Arktyce, gdzie zimne lody, 

W Afryce, gdzie żar przenika, 

na  wodzie , czy w głębiach wody - 

 

na bok  pretensje i waśnie! 

Dłoń czysta,  śmieją się oczy, 

zła siła  jak świeca gaśnie 

i przyjaźń serca jednoczy. 

 

Opłatek może być chlebem, 

opłatek  bywa sucharem. 

Pod czarnym czy bladym niebem 

jest  kruchym , świetlistym darem. 

 

I może przez jedną chwilę 

człowiek bez słów widzi  brata 

w  kimś obcym.  Mało? Tak wiele, 

gdy zło otumania pół świata! 
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